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P ra w ni e  zaję te  ruchomośc i ,  j a ko to :  l ichta­
rz e  cynowe i mosiężne,  kanapy ,  stoLki,  k o ­
moda , szafa i inne sprzęty domowe w dniu 
19 wrześn ia  r .  b.  to j e s t  we wtorek  o godzi­
nie 9 z runa w  gmachu  Sukiennicach zwa ­
n y m ,  w drodze exekucy i  sądo wej  przez pu­
b l i czną licytacyą sp rzedanemi  zos tan ą ;  chęć 
l icytowania mający,  zechcą się zejść na czas 
i miejsce oznaczone.

K . p k ó w  dnia 13 września 1&37 r.
Karo l  K oisieiticz  Kom.  S ą d .

Część Polityczna.
—  Petersburg 23  sierpnia ( 4  września). —  

N.  Cesarzowa J m ć ,  W .  X i ą ż ę  Cesarze-  
wicz i W .  Xiężn iczka  Marya  Mikoła jówna ,  
raczyl i  u szczęśl iwić rossyjskie towarzystwo 
luba wnik ów  ogrodnictwa , nawiedza jąc wysta-  
w ę  przedmiotów tej sztuki,  —  Dn ia  9 sier­
pnia),  o god.  2  po południu N. P a n i , z  W .  
X ię ź n ic zk ą  M a ry ą ,  wyjechała z Moskwy t ra­
k te m  do Worone ża .  —  Dn ia  8 sierpnia,  o 8

r a n o ,  wyjechał  też w dal szą  podrćż  i J .  C.  
W .  W .  X i ą ż e  Następca Cesa r ze wic z ,  tFak- 
tem  do Władimira .

—  Z  Wiednia  30 Sierpnia. —
X i ą ż e  Maxymil i an Leuchtenberg ,  p rze jeż ­

dżał  tędy,  udając  się do obozu pod Woz no -  
aieńskiein.  —  Przez  I s c h l ,  przybył  tu za u r ­
lopem x iąże  P aw eł  Esterhazy ,  poseł  w L o n ­
dynie.

Słychać,  ż e r z ą d  nasz rozpoczął  ju ż  u k ł a ­
dy o zawarcie nowej  pożyczki ,  wynoszącej  
40 mil ionów złr.

—  Paryż 30 Sierpnia. —
W  tych dniach spodziewany z powrotem 

baron Mort ie r ,  p rze inaczony W miejsce x i ę .  
cia Montebel lo do Szwajcaryi .

Donies ienia z B o n a ,  daty 21 s i e rp n i a , p o ­
twie rdza ją  wiadomość o ze rwan iu uk ładów 
z Ahmet  b e j e m ,  co sprawiło w ie lką  radość 
pomiędzy mieszkańcami  tani tejszemi i w woj­
sku  francuzkiein.

W  B o r de a u x  miało miejsce niejakie w zb u­
rzenie,  z powodu,  że dziennik Memoriał Bor- 
delais , oświadczył się na  korzyść  pana

Cześć Urzędowa.£ £
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Decazes;  burzyciele napadl i  na b ióro r edakcyi  
wspomnionego dzienn ika i okna w niem po* 
wybijali.  T o ż  samo zrobil i  w pomieszkaniu 
prokura tora  k r ó l e w s k i e g o .  Musiano nareszcie  
dla położenia końca rospuście,  użyć siły zb r o j ­
nej.

—  Dnia 1 Września. —

X i ą ż e  Nemours  pr/ .ybyl dziś do P a r y ż a  
i miał  długą konferencyę z minis trem wojny.  
M ów ią ,  że obejmie g łówno  dowództwo nad 
wojskiem w Af r yce ,  w miejscu x ią t i a  Or -  
I eans ,  k tó remu wzglądy rodzinne ,  nia pozwa­
l a j ą  się t eraz  oddalać.

Czytamy w Constitutionel: » Wypłynięcie 
floty pod dowództwem admira ła  Gałlois,  zw r a ­
ca uwagę  szczególnie j  z tego wzg lę du ,  że 
j e s t  pokryte tajemnicą.  Ze wszystkich wnio­
sków ,  najpodobniej szym do prawdy zdaje się 
być nas tępujący.  W i ad om o,  że Por t a  żąda-  
ł a  od Francyi  wynadgrodzenia za u t r acony 
A lg ie r ,  że ma za razem pewne widoki  na T u ­
n i s ,  i że nareszcie Ahined B e j ,  k tó ry j a k  
wiadomo posiada u swych z iomków wielkie 
znaczenie z powodu wytrwałości  odznacza ją ­
cej go w wojnie z nam i ,  upraszał  su ł t ana o 
pomoc.  F lo ta  tu recka opuści ła Dardane łle  i 
ma  na pokładzie swoim wojsko l ądowe .  Z d a­
j e  się r zeczą  wcale n iewą tp l iwą ,  że kon tr ­
admi rał  Gallois ma polecenie uważać na p o ­
ruszen ia  rzeczonej  f loty,  i nie dopuszczać aby 
do por tu  w Tun i s  wpłynęła.

—  Frankfurt n. 31. 30 Sierpnia. —

Bawiący tu cesarsko rossyjski poseł przy 
dworze tuileryjskim, hrabia Pahlen, wraca 
do Paryża; hrabia Matuszewic, pojedzie do 
Londynu. Gdy właśnie, jak gazety donoszą, 
wysłany tam został z Paryża jenerał Rumi- 
gny, wnioskują ztąd tntaj, że zamierzono 
W Londynie roztrzygnięcie jakiejś ważnej o- 
koliczności politycznej, zapewne względem 
Hiszpanii, nietylko z powodów politycznych 
ale i ze względu na uczucia ludzkości.

— Z  Lizbony 21 Sierpnia. —- 

Sp ra wa  k ra j u  naszego rozwija  się na k o ­
rzyść ustawy D o n  Pe dra .  X i ą ż e  Terce iry ,  
opnścit  stolicę przed k i lkoma dniami dla 
po łączen ia  się z j en e r a ł e m  Saldanha.  Uda­
ło  się z nim przeszło 500, powiększe j  części  
znakomitych osób,  między któremi  j e n e r a ł o ­
wie S e ra  de P i l a r ,  Monte  Pedral ,  Cazal ,  Lo u -  
rei ro były minister  wojny,  Maga lhaes  i wielu 
innych.  Zabr a ł  on ze stajni  k ró lewsk ie j  w 
Belein,  40  kon i ,  bezwątp ien ia  za p rzyzwole ­
niem xięcia Fe rdynanda ,  i udał  się do g ł ó ­
wnej  kwatery j e ne r a ła  Saldanha,  oświadcza­
j ą c  się głośno za u s t a w ą  Don Pedra.  P ierw 
nim opuścił  stolicę,  był  u królowy,  z k t ó r ą  
i je j  ma łżonkiem,  tu al d ługą  rozmowę przy 
drzwiach  zamkniętych,  co upoważnia  do w ni o ­
sku,  że  i k r ó lo w a  ma wiadomość o planach 
powstańców' .  No wi  minis trowie zrzekl i  się 
także swoich u rzędów.  —  Dnia 18 byli S a l ­
danha i T e r c e i r a  na czele dosyć znacznej  siły 
W Rio-Mor ,  go tu jąc  s ię  do uderzen ia  na mia­
sto.  Aż dotąd,  wszystkie  poruszenia  j ene r .  
Sa ldanha ,  były korzystne .  W  Koimbrze ,  gdzie 
j a k  wiadomo,  w k r o c z y ł  na czele 760 piecho­
ty i 530 j a zdy ,  był  z j a k  największym przy­
jęty zapa łem,  nie tylljo p r zez  władz e  al e i 
p rzez gwardyę narodową.  Wy b ra ws z y  zna­
czną kontrybucyę,  wyruszył  dalej do Pomba l ,  
gdzie j ego  dywizya wzmogła  się znacznie 
przez k i lka  batal ionów gwardyi  ruchomej  i  
dużo ochotników.  Gwardya  narodowa  z Lei -  
r ia i A lcobaęa ,  połączyła się z n ; u t akże ,  
co postawiło gu w możności  za przybyciem 
do Rio -Mor ,  oczekiwać tam z pewnośc ią  zwy-  
c i ęz twa ,  za wystąpieniem przeciwko niemu 
barona de Bnmfi in,  który niemiał  więcej  nad 
500 piechoty,  150 konnicy i 5 ar inat  polo- 
wych,  kiedy Saldanha l iczył j u ż  1300 piechoty 
i 670 j azdy,  Wyłącznie znncznćj  l iczby ocho­
tn ików  jeszcze  nieuzbrojonych.  Nad to ,  mial 
Sa ldanha  znaczne zasiłki  pieniężne ?, za g ra ­
nicy o t rzymane ,  a nareszcie w całym pocho­
dzie swoim zaopat rywał  się we wszystko co
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tylko przezorność mieć po sobie nakazywała .  
Oddalen ie  się ze stolicy x.  Terce iry,  sprawiło 
nadzwycza j  mocne wrażenie.  Okol iczności  
towarzyszące  j ego  od ja zd o w i , zrządzi ły  po­
de j rz en i e ,  że x ią że  Ferdynand  nie j e s t  o b ­
cym tym poruszeniom:  Mini st rowie uzna jąc
z a  niestosowność przedstawiać się w tak dra- 
ź l iwem położeniu rzeczy samej  królowej ,  a 
to ze względu na  j e j  c i ążę daleko już  posu­
n i ę t ą ,  udal i  się wszyscy do xięcia Fe rdy nan ­
da z żądaniem dymissyj  swoich i z p rośbą  aby 
on przedstawi ł  to k rólowej .  Kortezy  z uwa­
g i  na równie  ważne okoliczności ,  zebral i  s i ę  
dnia wczora jszego na posiedzenie nadzwyczaj­
n e ,  ażeby uradzić wydanie s tosownej  do n a ­
rodu odezwy.  Tymczasem rząd , korzysta jąc 
z danego mu niedawno przez kor tezy upo­
ważnienia,  poddał  pod rozkazy  wicehrabiego 
d e  R e g u e n g o ,  dowódcy pierwszej  dywizyi 
wo j sk o w ej ,  gwardyę  na rodo wą  i municypa l ­
n ą  stolicy i j e j  obwodu , 10 jes t ,  m ów ią c  w y ­
raźn ie j ,  wcieli ł  j e  do l in iowego wojska .  —  
B r y g  wojenny  T a jo , podpłyną ł  t ak daleko 
że stoi t eraz niedaleko mostu Alcanta ra  wprost  
okien pałacu Necess id ade s ,  w którym właśnie 
p rzewieszk iwa k r ó l o w a ,  a to w tym ja k  się 
zdaje podwójnym ce lu ,  żeby wst rzymać k r ó -  
Jowę ud udania się na o k r ę t ,  nieprzyjacie lo­
wi zoś w tej stronie przystępu z a br on ić .—  
Z w i ą z e k  l ądowy z mias tem Oporto  j e s t  p rze r ­
wany.  P rz e z  s t a t ek parowy Terceira, który 
powróc i ł  właśnie z Oporto  i przywiózł  napo- 
w r ó t  wojsko tam posłane,  j a k o  niepotrzebne 
w Oporto ,  ot rzymano listy z tegoż miasta,  
obe jmujące  wiadomość ,  że Oporto j e s t  nie-  
tylko dostatecznie obwarowane ,  ale cała j e ­
go ludność sprzyja t eraźniejszemu porządko­
wi rzeczy.  T a k  przynajmniej  zapewnia ją  
dzienniki  min i s l e rya lne,  co przecież zostaje 
w zupełne j  sprzeczności  z t ą  okol icznością,  
że majętniejsi  mieszkańcy w O p o r t o ,  złożył* 
summ ę 87 contos (20,000 funt.  szterl .),  k t ó r ą  
j ene ra łowi  Saldanha na ntrzymanie zg ro ma ­
dzonego przy nim wo jsk a ,  przesłal i .  W  L i ­

zbonie nie masz dnia ani  nocy,  żeby znaczne 
zbiegostwo nie miało miejsca.  Dnia 19 opu­
ścił  oddział  ze 150 ludzi  złożony,  k la sztor  
da G raęa ,  gdzie byt  na za łodze postawiony,  
uda jąc  się do xięcia Te rc e i r y ,  a j eże l i  obie­
gającym pogłoskom można dać w i a r ę ,  jes t  
także  k i lka  batal ionów gwardyi  narodowej ,  
k tó r e  chcą pójść za tym przykładem.  Z es z łe ­
go czwar tku  posłano oddziały jazdy i ar tyle-  
ryi do V i l l a -Franca ,  Val l ades ,  Vil la-nova do 
Rainha,  San ta rem i t. d. T o  osta tnie mie j ­
sce postanowiono j a k  najmocniej  obwarować ,  
tak da l ece ,  iż bez wzg lędu  na korzystne te­
goż położenie ,  barykady na ulicach po za k ła ­
dać za rządzono.  Rząd  zdaje się na ten r o ­
dzaj  prowadzenia wojny,  w ie l ką  war tość za ­
kładać.  Posłano  rozkazy do wszystkich od­
działów wojska  w bl iskości  Lizbony  ro z ło ­
żonego,  podobnież i do władz cywilnych,  a ż e ­
by za zbl iżeniem się j e ne r a ła  Saldanby,  ucho­
dzono ziniejsca do stolicy.

—  Z  Mesijny 14 Sierpnia. —

Postępowanie  j e ne r a ła  del C a r e t t o , j e s t  
tu dla wszystkich tajemnicą.  Bawi on j e szcze  
z wojskiem swojem w Ca tan ia ,  gdzie p rzy­
wrócono j u ż  porządek i wszystko j e s tp o s łu -  
szne j ego  rozkazom.  S łychać ,  że k ilku ofi­
cerów sztabowych stawiono przed sąd w o j ­
skowy i ma ją  być rozst rzelani .  W  S yrnku-  
zie j e s t  dotąd j e szcze dosyć mocna cholera,  
zdaje się w ięc ,  że del Caret to oczekuje na 
j e j  ustanie,  aby tam z wojskiem się ndać.  
Władz a  zdrowia w Ka tane i  miała zamiar  znieść 
zaprowadzony kordon  bezpieczeństwa p rze ­
ciwko Kalabryi ,  co Zapewne j u ż  do tego cza ­
su nastąpi ło.  U  nas coraz gorze j  się dzieje; 
władza idąc za p rzykładem mias ta Pa le rmo,  
ścieśni ła przystęp do tutejszego j u ż  i t ak  o- 
próźnionego  por tu ,  nie dozwalając  zawijać 
okrę tom z Genu i  i z Marsyl i i ,  co powiększa 
nasze przykre położenie i nędzę powszechną.



R O Z M A I T O Ś C I .
Lekarstwo na cholere.

Niek tó re  gazety do n io s ł y , ze w Marsylii  
p rzekonano się o skuteczności  węgla kam ien­
nego przeciwko cho lerze ,  tymczasem dzien­
n ik  Semaphore de M arseille, przypisuje j ą
zwyczajnemu węglowi d rzewnemu.  Na  użycie 
tego l ekar s twa padl pierwszy młody lekarz  p. 
Alfons G a y ,  który zrobi ł  u w ag ę ,  że cholera,  
n ieatakowala wcale węglarzy.  Redakcya  wspo- 
innionego dz ien n ik a ,  podając sposób użycia 
tego l e k u ,  za ręcza ,  iż czyni to z powodu na­
ocznego przekonan ia  się o j ego  skuteczności .  
Sposób  przyrządzen ia  , j e s t  nas tępujący :  Dac  
enemę  z 40 g ranów czyli pół uncyi węgla nad-  
zwzczajnie miałko  sp r oszkowanego ,  w dwóch 
funtach wody ,  a następnie 20 g r an ów  tegoż 
p roszku  w ę g lo w e g o , wypić w szklance cieplej  
Wody. S k u t ek  będzie niezawodnie najpożądan- 
s z y ! przekonały o tern doświadczenia czynio­
ne  w obec najznakomitszych lekarzy i na oso­
bach cholerycznych w stopniu najwyższym.  
Że  węgiel  może posiadać silę ant icholeryczną,  
t rudno  zaprzeczać ,  wiemy b o w ie m , ze odbie­
ra  materyoin zwierzęcym odór  zgni l izny,  a 
zepsu tą  wod ę ,  zda tną  do picia czyni.

—  Pod  za rządem pana Monta l ive t  P a r j ż  
j ak b y  za cesa rs twa przyozdabiać się zaczyna.  
P a ła c  Sztuk pięknych bl iskim je s t  ukończe ­
nia i przynosi  zaszczyt  a nawet  nstali  s ławę 
p. Duban .  Plac de la Concorde ,  W calem 
blasku swym wkró tce zajaśnieje.  Z  pośrod-  
k a  j ego wznoszący się obel isk Ramzesa  dum ­
ny z swej  cztero - tysiącznoletniej  exystencyi  
z po g ar dą  spogląda na wychylające się z po­
za  rnsz towań swoich trzy młode pomnik i :  ko-  
ściółś.  Magd.  złocący swe ściany na uroczystość 
ina u g u ra c j i ;  pałac p rawodawcy odmieniający 
swój  fronton i brama t ryumfalna , k tó rej  py­
szne płaskorzeźby ostatniego uderzenia rylca 
czeka ją .  N a  drugim końcu P a r y ż a ,  w ogro ­
dzie botanicznym , t ak oryginalnym przez zdo­
biące go wschodnie k ioski ,  ukończono gnle- 
rye rozpoczęte.  Na  placu Rastyli i  wznosi  się

ko lumna  Lipcowa.  Nigdy w s iedmiu  la t ach  
Pa ry ż  t ak wiele  ' dzieł  nie wykonał .  Młodo 
ruiny  Z cesars twa pozos tał e ,  zamieni ły się 
w wspan iale gmachy;  ślady zniszczenia i z a ­
niedbanej  admin is t rac j i  zn ik a ją  do szczętu;  
s ą  to błogie owoce cywil izacj i  i pokoju.
— Now a śpiewaczka pani S to l t z ,  po r.iz p ie r ­
wszy wystąpi ła  na operze  Pa rysk ie j  w Żydów­
ce. Z jawien ie  s>ę nowej  śp i ewaczk i ,  j e s t  
W każdej  stolicy a zwłaszcza w P a r y ż u , dość 
w aż n ą  okolicznością.  Dzienniki  i publ iczność,  
p rzez  pa r ę  dni t j m  się t j l ko  zwykl i  zajmować.  
Pani  Stol tz ma piękne so p r an o ,  glos  bardzo 
rozciągły i przy jemny,  ale zdaniem dzienni­
kó w ,  b rak  j e j  szybkości  i wprawy.  P ub l i ­
czność atoli  up rze jmie  j ą  p rzyję ła . !  l icznmi 
tik laska.i. i do dal szego doskona len ia  głosu 
swego zachęci ła.—  X ię ż n a  Or leańska  bardzo 
ładnie rysu je  i ma luje .  Pau l  H u e t ,  daje j e j  
lekcye malar stwa.  X i ą ż e  O i le ań sk i  zawsze 
j e s t  na l ekc jach  obecny i cieszy się z postą-  
pień oraz talentu swej  dostojnej  małżonki .  
X ię ż n a  ma wielkie upodobanie we wszyst* 
kiein co tylko sztuk pięknych dotyczę.  Z w ie -  
dzająo b i b l i o t e k ę  k r ó l e w s k ą ,  p o z n a ł a  w l icz­
bie obecn jch  pana Le t ronne  brata s tawnego 
uczonego tegoż nazwiska i dyrektora biblio­
teki  królewskiej ;  x i ężna  przypnioniała sobie 
że będąc w Dreźnie ,  zwiedza ła  zakład b io ­
graficzny pana L e t ron ne  i sarna na prasie od­
bijała własny swój  potret ,  co bardzo piękni 
j e j  s ię udało.  Pan Le t ronne  j e s t  j ednym z 
najcelniejszych l i tografów w Paryżu.

PR Z Y J EC H A L I  n o  KRAKOWA.
Oli dnia 15 do 16 Września.

O ra c ze w sk i  A n ton i ,  S la n c z y k ie w ic z  A n t o n i ,  K om a-  
r o w a  Jozefa ,  z P o l s k i ; — D ę b s k i  W ła d y s ła w ,  S z lu b o w -  
s k i ,  YYalowski,  S t a n k ie w ic z  A n t o u i ,  z  Galicy*; —G r u n -  
b erg  I n s p e k to r ,  z  Pruas .

Wyjechali z Krakowa.
E b e r len  Karol ,  do R o s s y i ; — Paparowa T e k la ,  J a ­

s trzębsk i  J o z e f ,  K on arsk a  M arya ,  Bady ński C e le s ty n ,  
Su Her ,  Ni z wiek i J ó ze f ,  S t a p n ick i  Adam, do G a l i c y i .

Doniesienie.
M A R C I N  S T R Z E L B I C K I  

N O T A R Y U S Z ,
Z ulicy Brackiej  przeniós ł  Uancel laryą W u l i ­
cę G ro d z k ą  pod l iczbę 120 na przeciw k o ­
ścioła ś. P iot ra do domu W g o  Khit la ,  i o tein 
strony interessowane zawiadomię.


